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WSTĘP: KRYZYS, KTÓRY WYKRACZA POZA POLITYKĘ

Żyjemy w niespokojnych czasach. Europa i znaczna część świata zachodniego doświadcza
bezprecedensowej fali migracji. To, co niegdyś było umiarkowanym przepływem ludzi
szukających lepszego życia, stało się zjawiskiem masowym, często niekontrolowanym.
Większość tych migrantów przynosi ze sobą nie tylko język, kulturę i obyczaje, ale także
swoją religię – często islam, który niejednokrotnie pozostaje w sprzeczności, a nawet w
wrogości wobec chrześcijaństwa.

Niniejszy artykuł nie jest opinią polityczną ani analizą geopolityczną. Jest raczej światłem w
chaosie – z perspektywy tradycyjnej katolickiej wiary. Bo jeśli coś ma wyróżniać katolika, to
zdolność do patrzenia na rzeczywistość oczami Boga, a nie świata. Dlatego stajemy
uczciwie wobec kluczowego pytania:

Jak my, katolicy, powinniśmy podchodzić do masowej i niezintegrowanej imigracji,
zwłaszcza gdy pochodzi ona z kultur i religii wrogich naszym wartościom?

I. SPOJRZENIE HISTORYCZNE: KIEDY WIARA BYŁA WSPÓLNYM
DZIEDZICTWEM
Przez wieki chrześcijaństwo rozciągało się od Irlandii po Konstantynopol. Granice polityczne
były porowate, ale wiara katolicka była kulturowym spoiwem narodów. Imigracja istniała, tak
– lecz działo się to w obrębie wspólnej cywilizacji chrześcijańskiej.

Kiedy jednak ludy wyznające religie wrogie (jak islam) wdzierały się do ziem chrześcijańskich,
odpowiedź była jasna:
bronić wiary, chronić wiernych i – jeśli to możliwe – nawracać przybyszów.
Miłosierdzie nigdy nie było mylone z naiwnością.

Przykłady św. Jana Kapistrana, który głosił kazania przeciwko Turkom, czy św.
Ferdynanda III, który integrował muzułmanów, ale ich ewangelizował, pokazują, że
Kościół nigdy nie był przeciwny miłosierdziu, ale relatywizmowi. Miłosierdzie nigdy nie
oznaczało obojętności wobec prawdy. A integracja nigdy nie oznaczała poddania się
wrogowi.
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II. NAUCZANIE KOŚCIOŁA: MIŁOŚĆ I PRAWDA ZAWSZE RAZEM
Katechizm Kościoła Katolickiego przypomina, że imigracja jest zjawiskiem ludzkim i w
pewnych sytuacjach uzasadnionym:

„Narody zamożniejsze mają obowiązek, w miarę możliwości,
przyjąć cudzoziemców uciekających przed prześladowaniami lub
poszukujących środków utrzymania…”
(KKK, nr 2241)

Ale dodaje też:

„Imigrant jest zobowiązany do szacunku wobec dziedzictwa
materialnego i duchowego kraju, który go przyjmuje, do
przestrzegania jego praw i wnoszenia swojego wkładu.”

Miłość do migrantów nie może być oddzielona od wymogu integracji z kulturą kraju
przyjmującego, zwłaszcza jeśli ta kultura jest chrześcijańska.

Ponadto, prawdziwa miłość nie oddziela ciała od duszy. Pomaganie ubogim bez głoszenia im
Chrystusa to pozostawianie ich w duchowej nędzy. A uleganie – w imię „tolerancji” –
ideologiom lub religiom, które zaprzeczają boskości Chrystusa, nie jest miłosierdziem, ale
zdradą prawdy.

Chrystus mówi jasno:

„Ja jestem drogą i prawdą, i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca
inaczej jak tylko przeze Mnie.”
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(J 14,6)

Islam to wszystko odrzuca. Zaprzecza Trójcy Świętej, Wcieleniu, Krzyżowi i
Zmartwychwstaniu. Dlatego choć mamy kochać muzułmanów jako stworzenia Boże, nie
możemy przymykać oczu na fakt, że ich religia jest obiektywnie fałszywa i wroga
objawionej prawdzie.

III. PRZEWODNIK TEOLOGICZNO-PASTORALNY WOBEC „CICHEJ
INWAZJI”

1. Przebudzenie duchowe: patrz na rzeczywistość po katolicku

Pierwszym obowiązkiem katolika jest nie dać się zmanipulować emocjonalnej narracji
świata. Musimy odróżnić prawdziwych uchodźców od tych, którzy stanowią część planu
destrukcji chrześcijańskiej tożsamości narodów.

Rozróżnianie to nie nienawiść. To inteligentna miłość.

„Bądźcie więc roztropni jak węże, a nieskazitelni jak gołębie.”
(Mt 10,16)

Nie każda imigracja jest złem. Ale jeśli jest masowa, niekontrolowana i wspierana przez ludzi
odrzucających integrację, staje się narzędziem w rękach wroga do destabilizacji,
dechrystianizacji, a ostatecznie islamizacji Europy.

2. Kochaj migrantów, ale nie rezygnuj z prawdy

Tak, powinniśmy kochać migrantów. Ale miłość nie oznacza aprobaty dla wszystkiego, co
robią. Prawdziwa miłość dąży do pełnego dobra drugiego człowieka – a to obejmuje
zbawienie wieczne. Dlatego każdy migrant powinien być ewangelizowany,
katechizowany, a jeśli Bóg pozwoli – nawrócony.
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A jeśli nawrócenie nie jest możliwe, trzeba przynajmniej domagać się pełnego
poszanowania dla chrześcijańskich wartości kraju przyjmującego. Kto nie chce
szanować prawa naturalnego i wiary chrześcijańskiej, nie ma prawa narzucać swojej
kultury czy religii.

3. Wymagać od kapłanów jasności i odwagi

Wielu biskupów i kapłanów uległo politycznej poprawności, która myli Ewangelię z
sentymentalizmem. Świeccy muszą domagać się nie tylko miłosierdzia, ale także prawdy,
odwagi i ochrony owczarni. Wilk, nawet ranny, nadal zagraża owcom.

4. Bronić bez wstydu naszej chrześcijańskiej tożsamości

Katolicy muszą wyjść z kompleksu niższości. Nasza wiara jest prawdziwa. Nasza cywilizacja –
mimo swoich słabości – wydała świętych, piękno, kulturę, wolność. Multikulturalizm, który
wszystko relatywizuje, jest śmiertelną pułapką.

Musimy żyć, świadczyć i bronić naszej wiary – w języku, w świętach, w prawie, w edukacji –
nie pozwalając, by została ona zduszona w imię fałszywej tolerancji.

IV. PRZYPADEK ISLAMU: RELIGIA NIE NEUTRALNA
Wielu muzułmanów to ludzie dobrzy i pokojowo nastawieni. Ale islam jako system religijno-
polityczny jest niekompatybilny z wiarą katolicką i zachodnią demokracją. Koran nie
głosi uniwersalnego pokoju – głosi poddanie. Po arabsku Islam znaczy właśnie „poddanie
się”.

Klasyczny islam nie uznaje wolności religijnej, odrzuca równość kobiet i dzieli świat na Dar al-
Islam (dom islamu) i Dar al-Harb (dom wojny). Oznacza to, że każda ziemia nieislamska jest
przeznaczona do podboju.

W tym kontekście przyjmowanie mas migrantów muzułmańskich – bez ewangelizacji ani
integracji – oznacza zgodę na kulturalne i duchowe samobójstwo Europy. Historia jest
jasna: nie ma ani jednego kraju, do którego islam wkroczył, nie próbując się rozszerzyć. Gdy
zapuści korzenie – rośnie. A gdy dominuje – prześladuje.
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V. CO MY, KATOLICY, MOŻEMY ZROBIĆ?

✔ Modlić się i pokutować

Bez modlitwy każda akcja jest jałowa. Odmawiajmy Różaniec za nawrócenie migrantów, za
jedność Europy w wierze, za naszych rządzących.

✔ Głosić Ewangelię z odwagą

Nie bójmy się głosić Chrystusa. Wielu migrantów pochodzi z krajów, gdzie Ewangelii nigdy nie
słyszano. To okazja! Z szacunkiem, ale bez wstydu – głośmy jedynego Zbawiciela.

✔ Wspierać prawdziwe działania integracyjne

Istnieją katolickie ruchy, które łączą pomoc materialną z duchową formacją. Wspierajmy je!
Miłosierdzie i prawda idą razem.

✔ Wywierać nacisk na politykę i duchowieństwo

Nasz głos ma znaczenie. Piszmy, głosujmy, świadczmy, udostępniajmy. Wiara nie może być
zamknięta w sferze prywatnej, gdy islam zajmuje sferę publiczną.

✔ Katechizować nasze rodziny

Najlepszą obroną jest lud mocny w wierze. Wychowujmy nasze dzieci w prawdzie katolickiej.
Pokażmy im piękno naszej liturgii, doktryny, męczenników.

ZAKOŃCZENIE: DUCHOWA WALKA O DUSZĘ EUROPY
To nie kryzys granic, ale kryzys dusz, wartości, tożsamości. A my, katolicy, jesteśmy
wezwani, by być światłem, solą, zaczynem. Tu nie chodzi o nienawiść do kogokolwiek, ale
o wierność Chrystusowi.

Przypomnijmy sobie słowa Pana:
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„Złodziej przychodzi tylko po to, aby kraść, zabijać i niszczyć. Ja
przyszedłem, aby [owce] miały życie i miały je w obfitości.”
(J 10,10)

Wrogiem nie jest migrant. Wrogiem jest ideologia, która odrzuca Chrystusa i chce
zniszczyć nasze korzenie.
Nie dajmy się zaskoczyć przez senność. Nie bądźmy tchórzami.
Brońmy naszej wiary z otwartym sercem – i szeroko otwartymi oczami!


